
PROTOKÓŁ Nr 31/10

ze wspólnego posiedzenia Komisji Rozwoju Gospodarczego Rady Gminy Mielnik, Komisji ds. 

Organizacyjnych, Społecznych i Obywatelskich Rady Gminy Mielnik i Komisji Finansowo-

Budżetowej Rady Gminy Mielnik 

odbytego w dniu 27 lipca 2010 roku

Lista obecności Komisji w załączeniu do protokołu.

W posiedzeniu komisji udział wzięli:

1.Pan Eugeniusz Wichowski – Wójt Gminy

2.Pani Łarysa Kierkowicz – Skarbnik Gminy

3.Pan Piotr Wysocki – Sekretarz Gminy

Obradom Komisji przewodniczył Pan Stefan Troc – Przewodniczący Rady Gminy .

Porządek posiedzenia: 

1.Zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie dofinansowania zawieszonych przez Państwową 

Komunikację Samochodową w Siemiatyczach kursów autobusów, a realizowanych na terenie 

gminy Mielnik.

2.Zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie programu osłonowego dla Gminy Mielnik w zakresie 

pomocy bezrobotnym pt. Praca na rzecz gminy – moją szansą.

3.Zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie na 2010r.

4.Sprawy różne. 

Pan Stefan Troc – poprosił Pana Sekretarza Gminy o interpretację dot. składania interpelacji, kiedy 

i w jaki sposób można ją złożyć. 

Pan Sekretarz  Gminy wyjaśnił  –  jeżeli  grupa  radnych składa  wniosek o  sesję  nadzwyczajną, 

wnosi  swój porządek obrad, to rzeczywiście można rozszerzyć porządek obrad za uzyskaną zgodą 

grupy radnych. 

Pan Adam Tobota – zadał pytanie czy można odrzucić wniosek radnych o sesję nadzwyczajną.

Pan Sekretarz – szczególny tryb zwołania sesji jest w szczególnym okresie i gdy projekty uchwał 

mają charakter szczególny.

Pan Adam Tobota – kto dokonuje oceny co jest pilne a co nie.

Pan Stefan Troc – oba projekty przedstawione nie są pilne i zwołanie nadzwyczajnej sesji nie jest 

konieczne, będą rozpatrzone w trybie sesji zwykłej w dniu 6 sierpnia 2010r. 

Do punktu 1

Pan Wójt przedstawił komisjom opinię do projektu uchwały w sprawie dofinansowania 



zawieszonych przez Państwową Komunikację Samochodową w Siemiatyczach kursów autobusów, 

a realizowanych na terenie gminy Mielnik.

Pani  Maria  Boguszewska –  odwołane  kursy do  Mielnika  są  nie  korzystne  dla  mieszkańców. 

Mieszkańcy potrzebują dojechać do lekarza – można skorzystać z  uprzejmości  sąsiada ale taka 

ciągła „usługa” nie wchodzi w grę. Musimy ten problem rozwiązać. W trakcie wizyty u Prezesa 

PKS usłyszałam o  licznych  telefonach  od  mieszkańców  m.  Niemirów  dot.  zniesionych  rejsów 

autobusu.

Nie możemy zwlekać procedury PKS nie trwają 1-2 dni, ale jest to spółka i trochę to trwa. Musimy 

pomóc dla osób nieposiadających aut, aby mogły dojechać do kościoła, cerkwi i lekarza.

Pan Stefan Troc – ile należy dopłacić dla PKS aby wróciły kursy zniesione, nie ma w załączniku 

kwoty dopłat chociaż treść uchwały mówi o kwocie w załączniku. Autobusy wożą powietrze.

Pani  Maria  Boguszewska  –  autobusy  wożą  powietrze,  ale  są  dni  kiedy  zachodzi  potrzeba 

dojechania do Siemiatycz. Rejsy są nieekonomiczne , ale wszyscy mają prawo do skorzystania z 

rejsów  autobusowych.  Mieszkańcy  z  m.  Niemirów  telefonowali  do  Prezesa  PKS  w  sprawie 

zniesionych rejsów usłyszałam podczas wizyty u Prezesa PKS. 

Pan Stefan Troc – tzw. „porzecze” nie zgłasza problemu zniesionych kursów autobusów. 

Pan Adam Tobota – Pan Lucjan Kożuchowski odpowie na pytanie czy są potrzebne.

Pan Lucjan Kożuchowski – czy są potrzebne i czy codziennie - trzeba wykonać analizę. Może 

rozwiązaniem jest kurs „busiku”, a nie autobusu.

Pan  Wójt –  dyskusja  pokazała,  że  chodzi  o  małą  liczbę  osób  do  przewiezienia.  Gmina  ma 

zaspokajać  potrzeby  zbiorowe,  a  nie  małą  grupę  osób.  Mówimy  o  grupie  3-4  osobowej. 

Przywrócenie kursów codziennych jest równoznaczne z wożeniem powietrza. Autobus nie poczeka, 

jest konkretna godzinna odjazdu i odjedzie, godzinny przyjęć specjalistów -lekarzy są różne także 

popołudniowe. Brak sumy dofinansowania, którą gmina miałaby ponieść przywracając kursy 

Komisje Rady głosowały 3 głosy za, przeciw 1 i wstrzymało się od głosu 9 nad projektem uchwały.

(projekt uchwały w zał. na str.......... prot.)

Do punktu 2 

Pan Stefan Troc – poprosił autora projektu uchwały w sprawie programu osłonowego dla Gminy 

Mielnik  w  zakresie  pomocy  bezrobotnym  pt.  Praca  na  rzecz  gminy  –  moją  szansą,  o 

ustosunkowanie się do projektu.

Pan Adam Tobota –  program dot.  bezrobotnej  grupy społecznej.  Na przestrzeni  10  lat  grupa 

bezrobotnych  utrzymuje  się  na  tym  samym  poziomie.  Warto  podjąć  takie  działania,  które 

poszerzyłyby możliwość objęcia większej liczby bezrobotnych. Program pozwoliłby uczestnikom 



wdrożyć się w codzienny rytm pracy 2-3 razy w tygodniu, spotkań z ludźmi, żeby nie siedzieć w 

domu. Stawka prac społecznie użytecznych jest dość niewysoka daje to szansę zamknięcia tego 

programu z niewygórowaną kwotą. Cały program został przedstawiony w projekcie uchwały.

Pan Wójt – stawka jest stała i co do jej wysokości to nie możemy ingerować, gdyż jest ustalana w 

rozporządzeniu  Ministra  gospodarki  i  pracy.  Przedstawiony  projekt  uchwały  z  programem jest 

powielony z realizowanego programu przez Starostwo Siemiatyckie prac społecznie użytecznych.

Pan Jan Weremijewicz – kto będzie przełożonym dla tych ludzi, kto będzie wskazywał i odbierał 

pracę?

Pan Adam Tobota – praktykę mają

Sekretarz Gminy – rozmawiamy o projekcie uchwały a nie o pracach społeczno- użytecznych są to 

dwie odrębne sprawy. Dane ujęte w projekcie uchwały co do liczby bezrobotnych  są danymi na 

koniec grudnia  2009 roku.  Na realizację  programu prac społeczno-użytecznych napotykamy na 

problem z doborem ludzi. Jest to praca 2 godzinny dziennie i nikt nie jest chętny bo mają pracę na 

czarno, albo pracę pomocy w rolnictwie. Realizując prace społeczno-użyteczne 60% (4,26zł)płaci 

Starostwo Powiatowe a my 40 % cały koszt wynosi 7,10zł. 

Skarbnik Gminy – już 1 os. dawno zrezygnowała z pracy.

Sekretarz Gminy – historia  prac społeczno-użytecznych sięga roku 2006. Jako jedna z dwóch 

gmin Mielnik i Milejczyce przystąpiliśmy do realizacji programu, który został wdrożony jesienią 

2005 roku jako instrument rynku pracy. Zainteresowanie tym programem było na początku. W roku 

2006 podjęło pracę 5 osób. Wykonywali pracę z ZGK, Wiejskim Domu Kultury w Wilanowie i w 

Gminie 3 osoby. W 2007roku 6 osób wykonując pracę w Gminie, Gminnej Bibliotece Publicznej, 

Wiejskim Domu Kultury w Wilanowie i w GOPS-ie. W 2008 roku 6 osób podjęło pracę wykonując 

na  rzecz  Gminny,  GOKSiR-u i  GOPS.  W 2009 roku 8  osób a  w 2010 roku 6  osób –  należy 

zaznaczyć,  że jedna osoba po 2 tygodniach pracy zrezygnowała nie informując o rezygnacji po 

prostu nie przyszedł do pracy. Jeżeli praca koncentruje się w Mielniku to jeszcze pół biedy. Można 

ich objąć nadzorem trzeba im dać tę pracę, wydać narzędzia dowieść do miejsca pracy bo 2 godziny 

to zanim dojdzie do wieży widokowej to już musi wrócić - już po pracy. Prace w Mielniku mają cel,  

bo jak po całej  gminie to i  nadzoru nie ma, ani kontroli  pracy i  jest generalnie mały problem.  

Pośród tej małej grupy 78 osób jest 12 osób które od lat nigdzie nie pracowały i pracować nie będą, 

56 osób z czego 31 to kobiety poprzednio pracujące, 18 osób dotychczas nie pracujące 13 osób 

pracuje sezonowo, tylko PUP to nie instytucja charytatywna i z tymi osobami nie chce zawierać 

umów. Problem jest. Można rozszerzyć prace społeczno-użyteczne o kolejny wniosek o przyjęcie 5-

6 osób, ale wtedy trzeba osobę do nadzoru i samochód do dyspozycji, która poświęci 2 godz., aby 

mogła sprawdzić czy dana osoba jest w tym punkcie pracy.

Pan Adam Tobota – wyjaśnił, że program jest przygotowany dla osób bezrobotnych, ale i dla osób 



poszukujących pracy czyli poszukujących pracy i posiadających 2,5 ha ziemi. Posiadanie ziemi nie 

pozwala im do rejestracji jako osoba bezrobotna.

Pan Wójt – PUP dysponuje danymi osób poszukujących pracy?

Pan Adam Tobota – tak, ale duża liczba osób nie jest zarejestrowana.

Pani Barbara Terpiłowska – może zatrudnienie do świetlic  wiejskich mamy prawie w każdej 

miejscowości?

Pani Skarbnik – już są zatrudnione osoby i musi być zawarta umowa cywilnoprawna, osoba taka 

musi być dyspozycyjna. 

Pan  Adam  Tobota  –  rozważaliśmy  aby  programem  objąć  daną  liczbę  osób  i  spróbować  go 

zrealizować. Jeżeli się nie uda się osób objętych rehabilitować, resocjalizować to nas zwalnia z 

jakiegokolwiek  obowiązku.  Działania  nie  należy  kierować  do  osób  prowadzących  działalności 

gospodarczą itd., ale do osób które są z różnych powodów w tak trudnej sytuacji. Po stażu nikt nie 

zatrudnia osób, ci ludzie wracają do grupy bezrobotnych. 

Pan Kazimierz Tobota - może na okres letni, może to się przyda.

Pan Adam Tobota – zimą odśnieżanie chodników, jest tyle pracy.

Sekretarz – część osób przychodzi za skierowaniem z PUP do prac społecznie użytecznych i mówi 

… Piotr nie odbieraj mi chleba... zostaw mnie w spokoju. On mnie prosi, że on nie chce, to ja mam 

mu krzywdę robić.

Pan Adam Tobota – po realizacji programu przez 2-3 miesiące jeżeli doświadczenia będą straszne 

powiemy stop nie realizujemy, ale spróbujmy i zobaczmy. 

Pan  Jan  Weremijewicz  –  nad  tymi  ludźmi  musi  być  człowiek  aby  ich  przetransportować  i 

skontrolować. 

Pani Barbara Terpiłowska – ale można oddelegować taką osobę do ZGK i do innych jednostek 

organizacyjnych gminy.

Pan Wójt – tak, ale ja nadal będę pracodawcą i mnie będzie wiązać umowa. Ta dyskusja chociaż 

jest rzeczowa to i tak nie zmieni bo nie mamy danych osób poszukujących pracy.  Ze stażystami jest 

tak, że już po kilku dniach jest wiadomo kto przyszedł pracować poważnie a kto odbyć staż.

Pan  Adam  Tobota –  zobowiązuje  się  na  sesję  do  przeliczenia  kosztów  realizacji  tego  typu 

programu dla 5 osób.

Komisje Rady przyjęły 7 głosami za, przeciw 1 i wstrzymało się od głosu 3 projekt uchwały.

(projekt uchwały w zał. na str.......... prot.)

Do punktu 3 

Pani  Skarbnik  Gminy  Łarysa  Kierkowicz  przedstawiła  do  zaopiniowania  projekt  uchwały  w 



sprawie zmian w budżecie na 2010r.

Komisje Rady przyjęły 13 głosami za projekt uchwały.

(projekt uchwały w zał. na str.......... prot.)

Sprawy różne:

Pan Kazimierz Tobota – co z akcja przekazania zboża dla powodzian?

Iwona Paździora-Patkowska - na dzień dzisiejszy mam 4 deklaracje rolników pomocy z gminy 

Mielnik. Jednak są sygnały od sołtysów, że po zbiorach płodów rolnych z pól, każdy z rolników 

zadeklaruje przekazanie zboża. 

Wspólne posiedzenie komisji zakończyło się o godz. 11 30.

Na tym protokół zakończono i podpisano. 

Protokołowała: Iwona Paździora-Patkowska

Przewodniczący Rady Gminy

Stefan Troc


